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Hodhserehrtes Publifum! 

 Gefhógte Jinglinge und Odhiler! 

YB en ich taglich mit freundlichen Augen auf Eud), gez 
liebte Siinglinge, fehe, und befonders heute, wo id), dent 
Aluftrage der Obrigkcit gemój, meine wobhhwollende 
Stimme an Gu) richte: O! weld) frohe Gefiihle em= 
pfindet mein Herz, welche erhabene Borftcllungen Uber 
Cure Zukunft (coweben meinem Geifte sor! — 

Da den weifen Gefeken des ewigen Weltregierers gez 
maf, wie taufend vorige, fo aud) baś jest reife Gee 
feblecht, dir, blihende Jugend! weichen muf; fo erfolgt unz 
auebleiblich die von Euch fo febulichft gewunichte Zeit, in 
welcher einige don Euch auf dem Felde des Muhms nach 
Sieges=RKrangzen ringen; andere hohe Burden im Got= 
tes = Tempel befleidens mehrere in hohen Wemtern den Wile 
len des Monardyen und der Gefege gewiffenbaft erfillen; 
bie meiften aber entweder im ftillen Landleben oder im cin= 
fróglichen, aber febr wechfelnden Handelsftande ihr Glick 
begriinden, Ddadurch auch zugleidh das aligemeine Wohl 
werden beforbdern belfen. 

Uber, geliebte Jinglinge, damit eine fur Guch fo ebz 
rendolle Zufunft in Erfillung gebe, fo muftJbr Eure Pflich= 
fen erfiillen: died ift cine unzertrennliche Bedingung, denn 
wer dad Ziel erreidyen will, der muG auc) den rechten Weg 
nicht verfehlen. Daher wird es, glaub’ id), fir Eud) nie 
lib fey, wenn Shr bei Eróffnung des neuen Lehr= Curius 
mit Aufmerffamteit meinen aufridhtigen und freundfchaftli= 
chen Nath anhirt, und lets cure Pflihten im Gedńcht= 
nif bebaltet, die id) euch hier turz darftellen werbe. 

Shr werdet von mir nichfó neued bóren; ich wieder= 
hole nur dads, was Jbr (hon von Euren geliebten Cltern 
żu Haufe, wads Fhr fo eben in Gottes Tempel aus dem 
Munde Eures beredten und mufterhaften Meligions = Leh= 
rers bernommen; was Jbr don Guren, um Cuer Wohl 
beforgten Lchrern in diefer Schule fchon oft gehort babt. 

Gin hodverehrtes Publifum aber bitte id) um 
Geduld und Nachficht; denn, indem ich zu einer fich bilden= 
den Jugend fpreche, Fann ich nichts Ungiehendes fiir Diejez 
nigen fagen, welche Selbft die hichfte Bilbung befigen. 

. Welche find nun, geliebte Jinglinge! Cure erfien 
Pflichten, und wem feid For diefe (chulbig? — Cines jeden



Przeswietna Publiczności! 

Zacni Mtodzience i Uczniowie! 

Kiedy co dzień przyiaznym na Was, kochani Mło- 

dzieńce! spoglądam okiem, a dziś bardzićy ieszcze, 
kiedy posłuszny rozkazom Zwierzchności moićy, Zy- 
czliwym do Was przemawiam głosem: o! iakże miłe 
w sercu mem uczucia, o! iak zaszczytne o Waszéy 
przyszłości wyobrażenia w umyśle moim powstaią! 

Ponieważ, stósownie do ustaw mądrego Rządzcy 
wszechświata, iak tysiąc poprzednich tak i doyrza- 
łe dziś pokolenie, Tobie, kwiinąca Młodzieży! 
mieysca ustąpić musi; przyidzie zatem niechybnie ów 
czas, tak chciwie od Was pożądany, gdzie iedni 
z Was będą na polu sławy o bohatyrskie walczyć 
laury; drudzy czcigodne dostoieństwa w świątyniach 
pańskich piastować; inni wysokie posiadaiąc urzędy, 
wykonywać sumiennie wolę praw i panuiącego Mo- 
narchy; naywigcéy zaś albo w słodkiem zaciszu wiey- 
skiego życia, lub w korzystnéy lecz zmiennéy fortu- 
nie handlowóy, ustalaiąc własną, przykładać się bę- 
dą oraz i do publicznéy szczęśliwości. 

Ale, kochani Młodzieńce! aby się przyszłość, 
tak dla Was zaszczytna, tem pewnićy ziścić mogła: 
musicie koniecznie powinności wasze wypełniać: iest 
to warunek: niezbędny. Kto chce dopiąć zamierzo- 
nego celu, musi używać stósownych środków. Dla 
tego więc, rozumiem, iż będzie dla Was korzystnie, 
gdy poczynając dziś nowy rok szkolny, z uwagą po- 
słuchacie i spamiętacie nayszczersze moie rady przy- 
iacielskie, które ofiaruię Wam, wystawiaiąc krótki 
rys nayważnieyszych powinności waszych. 

Nie usłyszycie tu odemnie nic nowego: powtórzę 
Wam tylko to, coście iuż często od waszych mądrych 
Rodziców w domach, co od wymównego i wzorowe- 
go Kapłana dopiero teraz w świątyni pańskićy, i co 
od światłych i troskliwych Wychowawców waszych. 
w klassach słyszeli. 

Ciebie zaś, Prześwietna Publiczności! proszę o ła- 
skawą cierpliwość i pobłażenie gdyż mówiąc do 
anłodzieży oświecaiącóy się, nie mogę nic powiedzieć 
interessuiącego dla: Ciebie, która iesteś nayoświe- 
ceńszą! s 

Jakież i względem kogo są naypierwsze powin- 
ności wasze, kochani Młodzieńce? — Każdego z Was 
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eigente Ginficht, vont edlen Herzen geleitet, antwortet: 

baś, da wir on Gott das Leben und alles Gute empfanz 

gen, (denn dad Unglid ift nur die Folge menfchlicher Laz 

fier oder grober Umwiffenheit) unfere er fren und wid) tige 

fien Dflidten find alfo die Pflidten gegen Gott, 

den weifen, gitigen Sddpfer und Regierer ded Weltalls.— 

Wie follen wir aber dicfe Heilige Pflichten -gegen Gott an 

den Tag legen? — Gewif. nidt anders, als durd) cinen 

frommen und tugendhaften Lebendwandel: denn Gott fchuf 

den Menfohen nur zu diefer Beftimmung. — Und was tón=, 

nen wir Dem zum Beweife unferer Dantbartcit opfern, 

welder der Herr des Himmels und der Erde ifi? — Es 

giebt fir ihn gewif Fein angenchmeres Opfer, als ein rez 
nes Herz, cin erleuchfeter Berftand und cin arbeitfames 

Leben, welcheś feiner felbft und der Mitmenfchen Glick bez 

fordert; denn diefe Gaben find unfchagbar, nicht Fauflidy 
fiir alle Shóge der Meichen diefer Welt. 

Lobet alfo, geliebte Sfinglinge! taglid), nad Curer 
Bater Weife, Gott den Wimachtigen, und danket ihm fir 
bie von ihm empfangenen Wohlthaten; bittet ibn zugletch, 

er móge Guch Euer ganześ Leben hindurc in feiner bóter= 

lichen Obhut erhalten: denn wer mit Gott ift, mit dent 

ift auch Gott! Wes mit Gott! und ohne feine Hilfe inner 
wir nichts ausfihren. 

Eollte der Glaube oder bas Bertrauen an Gott in Cuz 
rem Herzen jemals wanten, (wovor Cud) Cuer Sdyugenz 

gel beware) dann erinnert €ud) folgender Berfe des bez 
ribmten Englifchen Dichfers Young: 

Wer fchuf die Welt? — wer regiert fie durch taufende von Jahren ? 
Wer (mit den Frihling atlicprlich mit Hlumengewand 
Wer heikt dem Sommer mit fehnellen SGchritten fic nabern, 

Und die Erde mit goldenen Uebren bedecten? 
Wer beugt, indem Nusen und Bierde mech feln, 
Den Herbft unter der Lat gereifter Friidhte? 
Wer {cbictt ung endlich den Winter, der fiatt aller Blumen 
Die Erde mit Sdynee und Eis bededt? — 
Nicht des Gzaateż noch Sultans Macht ift e3! 
Mein! e8 ift die Macht eines machtigern Herrn, 
Nis der Herren auf Erden! i 

Sblche Gedanken werden Euren Herzen die Ruhe wies 
dergeben, und Euren Geift auf den Weg der Wahrheit und 

bes eigen Lid)ts zurudfubren. 
Nach den MAlichten gegen Gott, geliebte Siinglinge! 

folgen die Pflidten gegen eure Eltern, Ber= 

wandten und Vorminder, Denket fects an alle 
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tu zapewne własny rozum,. Slachetnem powodowany. 
sercem, odpowiada: iż, ponieważ od Boga Życie i 
wszystko dobre mamy (bo nieszczęście iest tylko skut- 
kiem albo ciemnoty albo występków ludzkich), nay- 
pierwsze i naywaZnieysze zatem powinno- 
Sci są też względem Boga, mądrego i łaskawego 
Stwórcy i Rządzcy wszechświata. — Ale iakże wyko- 
nywać należy te święte powinności względem Boga? 
— Nieinaczćy zapewne, iak żyiąc mądrze i cnotliwie,: 
bo w tym tylko celu Bóg stworzył człowieka. — Cóż 
możem przynieść w darze, na dowód wdzięczności 
temu, który iest Panem niebios i ziemi? — Nie ma 
zapewne dla niego milszéy ofiary, iak serce czyste, 
rozum oświecony, i Życie pracowite ku własnemu i 
bliźnich uszczęśliwieniu: bo te dary są też nieoszaco- 
wane, są nieokupne za wszystkie skarby bogaczów 
tego świata! : 

Co dzień więc, kochani Młodzieńce! każdy, 
zwyczaiem Oyców waszych, wychwalaycie Boga i 
oddawaycie mu dzięki za doznawane od, niego do- 
brodzieystwa; proście go oraz, aby Was przez całe 
Życie w oycowskićy opiece swoićy zachować raczył: 
bo kto z Bogiem, z tym Pan Bóg! wszystko z Bogiem 
a nic bez pomocy iego wykonać nie możem, 

Gdyby się wiara lub ufność w Bogu kiedykol- 
wiek w sercach waszych zachwiać miała (od czego 
niech Was Anioł stróż zachowa); w ten czas przypo- 
anniycie sobie te, sławnego Junga wiersze: 

Któż wszechświat stworzył, rządzi przez tysiące laty? — 

Kto wiosnę co rok w sliczne przyozdabia kwiaty ? — 
Kto latu każe sporym przybliżać się krokiem, 
I ziemię złotym światła ożywić widokiem? — 
Kto koleynym użytków i ozdob wymiarem, 

Gnie iesień pod wybornych owaców ciężarem ? 
A wreście zsyła zimę, co za wszystkie płody, 
1 za wszystkie nam wdzięki, daie śnieg i lody + — 

Nie iest to w mocy Cara ani też Sułtana! 

Większego niżli ziemskich rżeczy ta iest Pana! 

Takowe myśli wrócą sercu waszemu spokoyność i skie- 
ruią rozum na drogę prawdy i światła odwiecznego. 

Po Bogu są naypięrwsże powi nności, kochani 
Młodzieńce! względem naymilszych Rodziców, 
krewnych i Opiekunów waszych. Mieycie za- 8. LUMA 
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gartlidhe Pflege und Mahe, an alle Warnungen und Nathe 
fcblage, an alle uncigennikige und nicht zu dergeltende 
Mohlthaten, die Fhr oon der Wiege an von Euren Vatern, 

Mittern, Berwandten und Borminbern genoffen habt, 
die Fr auch in der Qufunft nicht entbehren Fónnet, ABelche 

Wiedervergeltung verlangen Sie von Eud) fir alle dicje 

Wobhlthaten?2 — Gewif feine andere, als die, bag For 
tugendhafte und verniinftige Menfchen werdet, und gwar 

Eures eigenen Slices wegen. , 
Seder Gedanke an Eure zartlide Mitter mag uch 

erinnern an folgende gefublooile Worte Kniagning, welche 
cine Mutter, ihr Kind in den Handen wiegend, fagt: 

Gohn! o wie viel Kummer 
Erouldet_der Mutter Herz, 
Ehe es Freude 
Wn ge Fang? ió c 

ie wiel empfang’ ich ein 
gartlichen Dantes yon ate 
Wenn in meinem Alter 
Qu meine Stiibe feyn wirft! 

Wenn das Vaterland, 
Ueber deine Tugend ftaunend, 
Der Ruhm mit veriinden wird, 
Dak du mein Gohn bit! 

Gben fo vergeffet niemals die gewichtigen Worte Foz 
panu Kodanowski’s, welche weife teren Curer oerehr= 
ten Vater enthalten: 

Sohn! den Wifjenfhaften widme dich mit Cifer, 
Und hore niemals auf, die Tugend auszuńben; 
Ewige Wonne im Himmel iff der Tugend Lohn: 
Meide unreine Freuden diefer Welt: 
Nlles vergebt, wie ein Grashalm, mit der Beit, 
Nur der edle Muhm lebt auch nach dem ode; 
Um den zu erringen fdyene feine tube, 
Und du wirft did) mir danfbarer zeigen, 
Hs wenn du Tag und Nacht fiber meinem Grabe weintefi! 

Sa! gewif, geliebte Ginglinge! ed ift eine ewige 
Mahrheit, daf der Umgang mit ben Verwandten, fei cd 

in Stunden des Kummers oder in Wugenblicten der Freude, 
immer der angenehmfte iff, Unfer Unglidh erregt bei Frenr= 
ben nur furzed Bedauern, und bei langen Leiden fonnen 

- fie ung niht immer die zdrtliche Pflege gewabren, 
Móchten alfo Liebe, Dankbarkeit und Gehorfam gez 

gen Eure Eltern, Werwandte und Borminder in Curen 
Herzen flets rege feyn, damit Sie alle fid) tiberzeugen, 
daf Sbr in unferer Schule nicht blog in den ABifjen(chaften, 
fonder auch in der Tugend fortfchreitet, !
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wsze w Zywéy pamięci wszystkie troskliwe i nayczul- 
sze starania, wszystkie nayszczersze przestrogi i rady, 

wszystkie bezinteressowne i niewynagrodzone dobro- 

dzieystwa, których od kolebki dotąd od Oycéw, Ma- 

tek, Krewnych i Opiekunów doznawaliście, a bez 

których i nadal obeyśdź się nie możecie. — Czegoż 

oni od Was żądają za te wszystkie dobrodzieystwa? 

— niczego więcóy zapewne, iak abyście mieli cnotę 

irozum, a to nie dla ich, lecz dla własnego szczęścia. 

Każda myśl o szanownych Matkach Wa- 

szych, niech Wam, kochani Młodzieńce! przypomni 

owe tkliwe Kniaznina wyrazy, z któremi matka, 

piastuiąc synka na łonie, tak słyszeć się daie: 

Synu! o ileż to biedy, 
Matczyna znieść musi głowa, 
Nim się pociecha ićy kiedy, 
Z ciebie dochowa! 

Nez ia z czasem odbiorę 
Miłćy mi za to wdzięczności, 
Gdy uznam z ciebie podporę 
W moićy starości! 

Gdy się kray cały zdumiewać, 
Nad każdym twćy cnoty czynem, 
A sława będzie mi śpiewać, 
Żeś moim synem! 

Podobnież pamiętaycie te wyrazy Jana Kochanow- 
skiego, zawieraiące mądre rady czcigodnych Oy- 
ców waszych: 

Synu! naukom chętnie się oddaway, 
A cnoty naśladować nigdy nie przestaway, 
Cnocie niebo zapłata i wieczne wesele: 
W roskoszach swiata tego źle pokładać wiele, 

Wszysto to iako trawa czasu swego minie, 
Ale sława poczciwa i po Śmierci słynie, 
O tę się synu! staray wszelakim sposobem, 
A wdzięcznićy mi uczynisz niżbyś nad mym grobem | 
Płakał we dnie i w nocy! . «, 

Tak to zaiste, kochani Młodzieńce! iest to wiekuista 

prawda, że, czy to w chwilach pomyślnych lub w smu- 

inéy niedoli, zawsze między krewnymi naymilszein 

iest pożycie. Obce osoby krótko nasz los obchodzi: 
a w długich cierpieniach naszych nie zawsze mogą nas 

czule pielęgnować. 
by więc w sercach Waszych, kochani Młodzień- 

ce! płomieniały miłość, wdzięczność i posłuszeństwo 
ku Rodzicom, Krewnym i Opiekunom waszym, aby 

widzieli, iż w szkole naszéy nietylko nauk, aleście teź 

i cnót nabyli. UE e ; ; 3 
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Nad den Eltern, geliebfe Singlinge , feid Sbr denjeni= 
gen, die aufridtig an der Beredlung Cures. Qerzcn8 und 
an der Auffltrung eureg Verftandes arbeiten,. die grófgte 
Dantbarkeit (chuldig, denn: was ift der Menfcy ohne 
dieje Eigenfchaften? Fmmer ein unglirclices Wefen, und 
in moralifcher Dinficjt, bisweilen, wie ver ewig berihmte 
Chiller fagts er fegt fid) unters Thier zurhc! 
Ćuren adtungswirdigen Erziehern alfo, fo wie 
auch allen wirdigen Mannern, welche im Sache der 
Erziehung arbcifen, feid Shr, mit Recht, Eure Liebe, 
Homhahtung, Gehorfam und ewige Danfbarfeit fhulbig. 
Mehr Hiertiber will ich nicht fagen, um den Ermahnungen 
unferes eifrigen und aufgetlarten, ftellvertretenden Prorct= 
tors nicht borzugreifen, welche Shr beim Ublefen der Schul= 
gejege bald horen werbdet, 

HSHE widtig find Eure Pflichten, geliebte Jinglinge! 
gegen unfern Uflerdurhlauchtigfien Xonarchen, defien 
Megierung uns Der anvertraut hat, der hber die Erde und 
Uber den Himmel herrfeht, von deffen Willen und Weisheit 
das Schictjal der Volker abhangt. Danken wir der Borfez 
hung, Daf fie und einen folchen Aénig gab, deffen Weis- 
Heit, Gerechtigheit uud Milde Allen als Mufter aufgeftelit 
werden funn. Dielen rubnnviirdigen Eigenfchaften Geiner 
Majefar des Mónigs, unfers AllergnAoigfien serrn, 
babt Shr, geliebte Finglinge! e8 zu verdanten, daf auf 
unjerer Ochule Feder, ohne Mudficht auf Stand und Glaze 
ben, in Sprachen, Kinften und Wiffenfchaften, fo wie 
auch in Der Moral fid) ausbilden fann. 

Mit Recht feid Fhr alfo unferm Allerdurchlanchtig- 
fien Bénige Verehrung, Liebe, Treue und Dantbarkeit 
fhuldig; denn wer feinen Wonerchen ald cin heiliges Bild 
aller Shim hulbdigenden Bólfer verehrt, der achtet dadurd) 
gugleic auc) ficlh felbft. ; = 

Nicht weniger heilig miffen Cud), geliebte Siinglinge! 
auch diefe pflichten fevn, die Shr Curen Nac jten fchul= 
big feid. Wile Młenfchen, ohne Rickfiht auf Stand und 
Glauben, find unfere Nachften. Wir alle find Bribder! 
Denn wir find Kinder eines und deffelben Baters, der in 
den Himmeln thronet; wir We leben auf einer und derfels 
ben Erde; Allen leuchtef eine und diefelbe Sonne, 

Die fehr vielfaltigen Pflidhten gegen unfere Nachften 
find in Cinem Gebote des Keiligen Coangeliums enthalten : 
thue dem Nachften das, was du willft, Daf er dir thue, 
und thue ihm dad nidjt, was du willft, dap er dir nicht
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Po Rodzicach naywiecéy winni iesteście, kochani 
Uczniowie! tym, którzy nayszczerzćy pracuią nad uśla- 
chetnieniem serca i oświeceniem rozumu. waszego: 
gdyż bez tych przymiotów czemże iest człowiek? — 
zawsze istota nieszczęśliwa, a w moralnym względzie, 
czasem, iak mówi wiecznosławny Poeta Szyller, nizéy 
zwierzęcia upada! — Szanownym więc Wycho- 
wawcom Waszym, równie iak i wszystkim go- 
dnym Mężom, którzy w wydziale edukacyi 
pracnią, słusznie należy się od Was, kochani Mło- 
dzieńce! uszanowanie, miłość, posłuszeństwo i wdzię- 
czność dozgonna. Wiecéy ia w tym {punkcie mówić 
nie będę, abym nie uprzedził zaleceń gorliwego iświa- 
tlego Zastępcy Prorektora, które wnet usłyszycie, 
przy odczytaniu ustaw szkolnych. 

Arcy ważnemi są też powinności Wasze, kochani 
Młodzieńce! względem Nayiaśnieyszego Monarchy 
naszego, którego Rządowi powierzył nas ten, co wła- 
da niebem i ziemią, od którego woli i mądrości losy 
narodów zawisły. Dziekuymy Opatrzności, ze dała 
nam takiego Króla, którego mądrość, sprawiedliwość 
i dobroć za wzór wszystkim wystawione być mogą. 
Tym to przymiotom Nayiaśnieyszego Pana naszego, 
winni iesteście, kochani Uczniowie! iż w szkole na- 
széy, wszyscy, bez względu ua stan, na wyznanie wia- 
ry, wszyscy, mówię, macie sposobność do wydoskona- 
lenia się w ięzykach, kunsztach, naukach i moralności. 

Słusznie więc należy się od Was nayłaskawszemu 

Królowi naszemu, cześć, miłość, wierność i wdzię- 

czność. Kto czci swego Monarchę, iako święty obraz 
wszystkich ludów, berłu Jego hotduigcych, szanuie 
przez to razem i sam siebie. 

Nie mniéy są też święte powinności Wasze, ko- 
chani Młodzieńce! które względem każdego z bli- 
gnich waszych wykonywać macie. Bliźnimi naszy- 
mi są wszyscy ludzie, bez względu na stan, lub wyzna- 
nie wiary. Wszyscy iesteśmy bracia między sobą, bo 
jesteśmy dziećmi iednego Oyca, który mieszka w nie- 
biosach: wszyscy Zyiem na téy ziemi, wszystkim to 
samo słońce zarówno przyświeca. 

Nader obszerny przedmiot o powinnościach wzglę- 
dem bliźnich, zawiera się w jednyu świętey Ewanielii 
przepisie: czyńcie bliźnim to, co chcecie, aty oni 
wam czynili, a nie czyńcie im tego, czego chcecie, aby 
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tbue.  Begegnet alfo den Greifen mit Hocbadhtung; ers 
barmet Cuch der Urmen, feid €uren Borgefegten gegorfam; 
gegen Eure Gefahrten freundfchaftlich, gegen Sedermann 
bóflich und gerólig. Auf diefe Art werdet Fhr, wenn nicht 
Die Freundfchaft Wer erwerben, dod) wenigftens feine 
Keinde haben, 
„  Endlicy gehe ich zu denjenigen Pflichten hber, die Fhr 
gegen Eudh felbft zu erfillen habt. Sie find eben fo 
wichtig, wie alle yorhergehenden, denn wer die Pflichten 
gegen fich felbft nicht erfallt, der Fann auch die Pflichten 
gegen Gott und gegen feine Mitnen(chen nicht erfillen, 

Da die Gejundheit das Fundament aller phyfijchen 
Glidjeligicit ift, fo meidet alles, was die Gefundheit fis= 
ren fann, und tbuef dad, was die Rrafte ftarket, Denn im 
gefunden Kirper wohnt auch eine gefunde Seele, Fu den 
Sreiftunden bet und flarket alfo Cure Krafte durd) phyfiz 
fche Alrbciten; befonders wobhlthatig ift, nadh ftundenlans 
gemt Sigen in der Kaffe, ein rafcher, wenn auch furger 
Spaziergang im Freien. Geiftige, fo wie phyfifche Urbeit= 
famfeit, foll alfo fir Euch, geliebte Singlinge! eine wahre 
Greude fey. 
~  -Nisliche Urbeitfambcit begriindet das Glid des Menz 
fden; MiPiggang fiurzt ihn ins Unglid, weil er der Una 
fang alles Wojen iff. 

Wie weife rath Eudy der mufterhafte Dichter Ofinsti: 
Seht, wie den Sommer hindurd) 
Die fleigige Umeife arbeitet; 
Sugend! fe ftets eingedenf, 

aż dein fraftlofes Alter fommt. 
Uber, geliebte Finglinge! mehr Unftrengung als die 

Gefundheit deg Kirpers, mehr als die Erwerbung der Wife 
fenichafteń, ja! ant meiften erforbert fie die Wusbildung des 
moralijchen Charakters; died ift die fchwerfte, aber auch die 
Helohuendfte Auftrengung des Menfchen. Den weifefter 
Math bieriber erthcilet Cudy der berihmtc Moralift Gellert, 
indem er fagt: muftere taglih Morgens und Ubends genau 
deine guten und fchlechten Gigenftbaften; nimm dir alle 
Tage frivh feft dor, cine deiner bófen Neigungen gu beficz 
gens am Abenbe aber frage dich felbft, ob dein Borjag den 
Zag Hindurd ansgefiihrt worden? Auf diefe Weife Fann 
man nach und nad) das Bófe ausrotten, und das Gute befez 
fligen und fortpflangen. 

Der berihmteMedner, und unt die Erziehung der Jugend 
bóchft verdienfe Graf Stanislaus Potodi, drhdt fid) hterii= 
ber folgendermaafen aus: die Wiffenfcyaften find fir Den
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oni wam nie czynili. Mieycie zatem dla starców usza= 
nowanie, dla ubogich litość, dla przełożonych posłu- 
szeństwo, dla kolegów przyiaźń , a dla wszystkich grze- 
czność i życzliwość: tym sposobem, ieżeli wszystkich 
przyiaźni nie pozyskacie, nie będziecie mieli nieprzy- 
iacioł. : 

Przystepuig na koniec do tych powinności wa- 
szych, kochani Młodzieńce! które względem sie- 
bie samych wykonywać macie. Są one równie wa- 
zne, iak i wszystkie poprzedzaiące: bo kto powinności 
względem samego siebie nie wypełnia, nie może ich 
też,wykonywać względem Boga i bliźnich swoich. 

Ponieważ fundamentem szczęśliwości fizycznty iest 
zdrowie, unikaycie więc wszystkiego, co zdrowie osła- 
bia, a czyńcie to, co siły wzmacnia: bo w zdrowóm 
ciele bywa i dusza zdrowa. W godzinach zatém wol- 
nych natężaycie siły wasze iakąkolwiek pracą fizyczną: 
osobliwie przechadzka na świeżem powietrzu, po kil- 
kogodzinnem siedzenin w klassie, choćby krótka ale 
natężona, iest wielce użyteczną. Pracowanie więc tak 
umysłowe iak i fizyczne powinno bydź waszą, kochani 
Młodzieńce! prawdziwą rozkoszą. Praca stanowi szczę- 
śliwość każdego człowieka; lenistwo i proznowanie po- 
grąża go w nieszczęściu: bo prożnowanie iest począt- 
kiem wszystkiego złego. 

Jakże mądrze radzi Wam wzorowy Poeta Osiński: 
Widzicie iak całe lato 
Mrówka tam pracuie pilna: = 
Młodzi! pamiętayże na to, 
Ze przyydzie starość bezsilna. 

Ale, kochani Młodzieńce! wiecéy niż zdrowie ciała, 
więcóy niź nabycie nauk, naywięcóy pracy wymaga 
wydoskonalenie moralnego charakteru: iest 
to naycięższa, ale też naykorzystnieysza praca czło- 
wieka! Naymędrszą w tym celu podaie radę sławny 
moralista Gellert, aby co dzień, zrana i na wieczor, 
bezstronny czynić obrachunek z własnych cnót i wy- 
stępków: aby co dzień zrana uczynić mocne przedsię- 
wzięcie do pokonania iakióy złćy skłonności, a cwi- 
czenia się w iakieykolwiek cnocie; wieczorem zaś py- 
tać się sam siebie: czy przedsięwzięcie ranne w ciągu 
dnia wykonane zostało? takim to sposobem można po- 
woli i nieznacznie złe wykorzeniać, a dobre przymio- 
ty zaszczepiać, wzmacniać i rozkrzewiać. 

Sławny Mówca i nader zasłużony w edukacyi mło- 
dzieży, Stanisław Potocki, tak się w téy materyi 
wyraża: wielką dla człowieka są nauki zaletą, lecz więk- 

k 
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enfchen cine grofe Empfehlung, weie mehr jedoch find 
c8 bie Tugend und der moralifehe Charakter des Menfchen ; 
e8 ift fein erfted und widhtigfies Studtiunt. 

uch Fohann Kochanowsli, Scipfer der polu. Voefte, 
wiirde fich fchon burch folgende vier Berfe veremigt haben: 
Tugend iff ein ewiger Shas, Augend ift cin theures Kleinods 
Diefes entreiget dir nicht der graufame Feinds; 
DPiefes verheert nicht das Feuer, zerfiórt nicht das Waffer, 
Ueber alles andere berrfht der blinde Qufall. 

Uber, geliebte Sebiler! es ift noch nicht genug, Tuz 
genden 1nd SBiffenfchaften zu befigen, um in der menfcpli< 
chen Gejellfchaft glicidy zu leben, Nein! noch zwcier Dinge 
bediirfet Jór, worin For Euch oon Jugend auf tben miffet. 
Mit der Tugend und den Wifjenfchaften mifjet Jr nod 
Sparfamteit in den Uusgaben und artige Gitte verbinden, 
Durh Sparfamfcit erlangt man zu Bermógen, welcheś und 
bor Kummer und Elend bewabhrt; und artige Sitten empfeb= 
len und aufé befte dem Wobhhwollen aller Młenfchen, mit 
denen wir leben. Go wie der goldene Mahmen den Werth 
des fchinften Gemaldes erhdht, fo erheben auch artige Sits 

ten den Werth der Tugend und des Verftandes, und gez 
winnen fich unwillfihrlich dic Augen und Herzen edler Maier, 

| Stoch einen, und fchon meinen leBfen Math, bebaltet, 
geliebte Jinglinge, fies im Gedadytnig: feid ftandhaft und 
eduldig bei Erwerbung bon Kenntniffen und oon Gugenden, 
Ahrend meines zwanzigjabrigen Lehramtes habe icy in diez 

fer Schule gefehen, wie mance Ftinglinge ihre Laufoahn 

lobenśwerth anfingen, aber leider! fehr tadelndwerth cn= 
digten, und gu ihrem eigenen Ungliić; und Dies lediglich wes 
gen Mangel an Geduld und Uusdauer. 

Sc rate Cud) daher, Dieje Berfe Bogudslawsti's 
niemal zu vergeffen: 

Richt weife ift, der mitten auf der Babn, 
Bor Schreck ten Muth verliert; 
Se gróger ift der Widerftand, 
Defio glorreicher der Sieg. 

Der Nuhm thront Doch, 
Moch póber das Glid, 
Doh gebricht der Wille nicht, 
Bald erringt e8 der Menfdh. 

Mit dicfer, fir Euch wichfigen Pflihten, geliebfe Sing= 

linge! endigt fic) mein woblmeinender Rath. Wer ihn bez 

folgt, der wird eB nie berenen; id) aber werde mid) hidft 
glidlicy fhagen, wenn mein Rath in Euren Herzen tiefe 

Wurzel faffen und reife grichte tragen follte; mdgeft Du, 
Ullmachtigfter! dies gnadigft bewirten,
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szą daleko cnota i charakter moralny, naypierwsza i 
naypożytecznieysza iego nauka. : 

Podobnież Jan Kochanowski, twórca Poezyi 
polskiéy, byłby siebie iuż temi czterma wierszami 
uwiecznił: : 

Cnota skarb wieczny, cnota kleynot drogi! 
'Tegoć nie wydrze nieprzyiaciel srogi 3 - 
Nie spali ogień, nie zabierze woda, 
Nad wszystkiem innem panuie przygoda, 

Jednakże, kochani Młodzieńce! ieszcze nie dość jest  *- 
mieć cnoty i rozum, aby w społeczności ludzkity Żyć 
szczęśliwie; trzeba ieszcze dwóch rzeczy, i w tych na- 
leży się doskonalić iuż od młodości saméy; to iest, do 
cnót i rozumu, trzeba ieszcze oszcz ędności w wy- 
datkach i grzecznościobyczaiów. Oszczędność 
pomaga nabywać maiątek, a ten zabezpiecza nas od 
wielu kłopotów i nędzy; grzeczność zaś obyczajów za- 
leca nas życzliwości wszystkich osób, z któremi żyie- 
my. Jak złote ramy naypięknieyszóy malaturze, tak 
grzeczność rozumowi i cnocie większą wartość nadaig, 
i mimowolnie oczy i serca śląchetnych mężów ku nam 
skłaniaią. : 

Jedną ieszcze i ostatnią inż radę moią, chcieycie, 
kochani Młodzieńce! zatrzymać w pamięci, to iest: 
bądźcie stali i cierpliwi w nabywaniu cnot i nauk. 
Ucząc tu przez lat dwadzieścia, znałem iuż wielu Mło- 
dzieńców, którzy naychlubnićy zaczęli bieg nauk 
w szkole naszćy, skończyli zaś, niestety! iak naygo- 
rzéy, i na własne nieszczęście, a to iedynie dla braku 
stałości i wytrwałości. 

Radzę więc pamiętać te mądre wiersze B Ogu 
stawskiego: 

Nie mądry kto w śród drogi, 
Z, przestrachu traci męztwo; 
Im większe ciernia, głogi: 
Tem milsze iest zwycięztwo, 

Na górze mieszka sława; 
A szczęście ieszcze wyżćy 4 
Lecz gdy chęć nie ustawa, 
Wnet się człek do nićy zbliży, 

Na tychto głównych powinnościach waszych, koch: 
Młodzieńce! kończę moie rady przyiacielskie. Ktok 
wiek rad moich usłucha, nigdy tego żałować nie | 
dzie: ia zaś będę się miał za nader szczęśliwego, ie? 
rady moie rozkrzewią się w ślachetnych sercach 
szych, i bnyne kiedyś owoce wydadzą: co racz ty 
wić, wszechmocna Opatrzności!
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